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Oddziałowa Komisja Ścigania Zbrodni 
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Białystok, 2016.03. 25

S33/15/Zn

Komisja Rabiniczna 
Do spraw Cmentarzy 
ul. Twarda 6 
00-950 Warszawa

W odpowiedzi na pismo z dnia 7 marca 2016 roku w załączeniu uprzejmie przesyłam 

kserokopie z akt o sygn.. S 33/15/Zn w sprawie zabójstw osób cywilnych i jeńców wojennych z 

terenu okupowanego popełnionych przez żandarmów z posterunku żandarmerii niemieckiej w 

Narwi w okresie od 1941 roku do 1944 roku, tj. o czyny z art. 1 pkt. 1 Dekretu z dnia 31.08.1944 

roku.

Jednocześnie uprzejmie przesyłam notę księgową nr 3/16 z prośbą o jej opłacenie.

Kulikowski
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Oddział Instytutu Pamięci Narodowej Komisji Ścigania Zbrodni przeciwko Narodowi Polskiemu 
w Biahmstoku

ul. Warsztatowa 1A 15-637 Białystok, teł. 085.66.45.790. ta\. 085.66.45.799
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PROTOKOŁ PRZESŁUCHANIA ŚWIADKA

23 maja 19....??. ...? Białymstoku

SŚr...S^...^.Wiat8Wm..HA^a.S0wakOWaI^........................................ delegowany

....... ?..... ............ ................................ ............. ........................ Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich
.. :.........:.........,.-..Biaiłyma.teku......... ;........................ ..................... ......... .............................
ąc na zasadzie art. 4 Dekretu z dnia 10.XI.1945 r. Dz. U. Nr 51 poz. 293 i art. 129 kpk.

... . .................. . .......... .............. 1... .. ..................... ................ ............ . ... . .

ickał niżej wymienionego w charakterze świadka.

:a uprzedzono o odpowiedzialności karnej za fałszywe zeznania, po czym świadek stwierdza wła-

:nym podpisem, że uprzedzono go o tej odpowiedzialności (art. 172 kpk).

- "

ł (podpis świadka)

; \ - \ - ) ..y : -
nie świadek zeznał co następuje: ,

nazwisko... ................................MeksMtdraałbiycka.....

rodziców ........ ................... ... Jan i Helena .. ; . ,.....

miejsce urodzeni. .-.5.03.l897r.W Sar-j
?zamieszkania______ ..........1...." - .

gospodyni domowa
" " ............ . ............. .... .........Tg---

;ałcenie ...... ............ ..................bez wkeztałcęaia_________ _______

3Ść za fałszywe zeznania.... .3^^. ............. ........................

?k do stron....... ............. ... ....... __________________________________

M^O^kapac3i.Jhi.tlero,/8kiai...przsz...cały:..jRzns. :3iesKksłom w Nf)rwi. 

Bj§.5.awo.^ei...n.a.8.^J..M.e.^.ł...aig...^

!...tya posterunku zatrudniona byłKB w ^syokteMeJ^ohsy^i.w okM- 

iciedy ja pracowsłam na posterunku ,trzykrotnie zmieniali się komea- 

^!^?ypo"iasa sobia nazwŁako tyll^ jadnaęo z ni^.Haąywsł si? on



druga strona zeznań Aleksandry %ubryckiej

KlelnRył to mężczyzna w wieku od 33-40 lat, był wysokiego wzrostt 
tęgiej budowy ciała,brunet,na nasz posterunek został przeniesio­
ny z posterunku żandarmerii w Hajnówce.Pozostałych dwóch komen­
dantów rysopisów nie potrafię określić.

-Ha posterunku w Narwi przez cały czas tyło pi%ciu lub sześciu 
żandarmów.Personclnie-obsada ta zmieniała ei?.Z żandarmów przy­

pominam sobie Pauło,Oustewa,Hmlofa,Kragiera,Langiera i Józefa, 
który został przydzielony do Hrrwi po zlikiwidowaniu posterunku 

żandarmerii niemieckiej^.Narewce.Przez cały czas mojej pracy na 
posterunku w Narwi byli] Gustaw,Ualof i KrBgier.

Przypominam sobie,że P^ul był mężczyzna; w wieku około 30 lat, 

wysokiego wzrostu,czarny,o szcnplej sylwetce.Gustaw miał około 
30-33 lat,był średniego wzrostu,boQZRe zbudowany,ciemny blondyn, 
znał język polski,Umlof miał około 50 lat, był niskiego wzrostu, 
tęgiej budów/ ciała,szatyn,miał charakteryetyc%ay"orli" nos.
rHgier miał około 30 lat,był średniego wzrostu,średniej budowy 

ciała,szatyn.Langier miał od 25-30 lat,był średniego wzrostu, 
średniej budowy ciała,ciemny blondyn.Józef bł Hiencen,który 
dosyć dobrze rozmawiał w języku polsłdmj?istł on około 40 lat, 
był średniego wzrostu,średniej budowy ciała,ciemny blondyn. 

Pamiętam,że Józef chodził zawsze z dużym psem wilczurem,którym 
szop! ludzi.%e wszystkich żandarmów z posterunku w Barwi Józef 
odznaczał się szczególnym okrucieństwem i nienawiścią do miej­
scowej ludności.

Daty dokładnie nie przypominam,ale no początku.3943 roku,pamię­
tam,że było to już po.likwidacji gJetta w Narwi,ar kolonii 

Rutka u "Sołowichy",tak nazywano właścicielkę zabudowań,prze­
chowywał się Żyd Kotys ?rons pochodzący ze wsi TyniewiczejOu^o- 

4ieć Rutka położona jest bardzo blisko Ńrrwi,bo w odległości



trzecia strona zeznań ńwiadka Aleksandry Zubryckiej 

około 1 kilometra.0 pobycie tam Żyda,dowiedzieli się żandarmi 

z Narwi.Tego dnia^gdy szykowałam śniadanie trzech żandarmów 

powiedziało,%e muszą narazie wyjechać i zaraz wrdeą.Prsypominam 

sobie,%e wśród nich był Gustaw.yoment odjeżdżania tych żandarmów 

widziałam,pojechali oni przez most w stronę Rutki.Bo upływie 

niespełna godziny czasu żandarmi ci wrócili z powrotem.Zaraz 

po ich powrocie na posterunek zgłosiła się "Solowieha ".Żandarmi 

przesłuchiwali ją i w czasie przesłuchania bili,ponieważ słyszała 

jej jęk i widziałam jak wyszła z posterunku zaplakana.Rezmawaiałg 

z nią osobiście i pytałam co się stało.Wówczas,powiedziała mi,że 

w jej zabudowaniach żandarmi znalećli ukrywającego się Żyda 

Metysa,którego rozstrzelali koło jej domu,a jej kazali przyjść 

na posterunek.

Potem od mieszkańców Narwi dowiedziałam si?,%ę tego łydo zakopa­

no na miejscu rozstrzelania.Kto zakopywał jego zwłoki nie wiem 

i nie przypominam .kim wtedy rozmawiałam.

Daty również nie przypominam,ale także po likwidacji getta, 

chyba pod koniec 1942 lub na poczstku 1943 r. w Narwi i okolicz­

nych wsiach ukrywał si? aptekarz żydowskiego pochodzenia wraz 

z synem.Aptekarz ten nosił nazwisko Pile,Łminnia jego nie snem. 

Pewnego dnia Pile wraz z synem dobrowolnie zgłosili si? na 

posterunek żandarmerii w Narwi.Co było powodem,że zgłdsili si? 

nie -wiem, ondrmi umieścili ich najpierw w miejscowym areszcie, 

gdzie przebywali chyba jeden d."ieR.Widzłałam ich osobiście i 

przez lufcik podawałam jedzenie.Na drugi dzień dowiedziałam si§ 

od miesEkańcć- Narwi,że Pile z synem zostali wywiezieni przez 

żandarmów za Narew w kierunku Bielska Podleskiego i tam na 

uroczysku "Reza" przy drodze,jcs^ze przed Olejnikami rozstrzela­

no ieh^włok ich nie widziałam i nie wiem kto je zakopywał.

Kie Przypominam,kto mi mówił o rozstrzelaniu Pi!ca.



cz?arta strona zeznań świadka Aleksandry kubryckiej

Aptekarz pile miał około 50 lat,a jego syn około 38 lat. 

po śmierci Pi!ca słyszałam,ze tal:%?e została uj?to jego zona 

wraz z córką,które przechowywały si^ oddzielnie i ich także 

rozstrzelali żandarmi z Narwi, chyba w pobliżu wsi Treszczotka.


